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Pi iby utworzenia centrum sejmowego.
C h u d e c j  i P ia s t o w c y  c h c ą  t i t l m y c i ć  r z ą d  w  r ę c e .

W ARSZa W A, 10. 1. (Ted: w ł.). W  kołach j Chadecji i P iasta , a jn^yśi tę propaguję po- 
sejmtowych od "pewnego czasu krążą pogłoski, iobno pp. Kort an ty  i Rataj.
że  w  łonie Sejtn.u czynjione są nowe próby u- 
tw urzenia zw artego  ceirtrutm, parlamentarnego, 
którefey było podstaw ą ew entualnych przy­
szłych zmian w rządzie. Inicjatyw a wyszła od

Podczas obecnych ferii odbyło się kilka 
narad w1 te j sprawie, a rezultatem  ich jest 
rozpoczęcie pertrak tacji m .ędzy Chadecją i Pja- 
stelm.

Zatarg polSKO-ptiański w dalszBic stadion.
S e n a t  g d a ń s k i  t o le r u j e  p r o w o k a c j e .

GD A n o K. 10. 1. (Pat). Tut. prasa nie­
m iecka podając w czorajsze oświadczenie przed 
staw iciela Senatu, złożone wobec generalnego 
kom isarza Rzpltej Polskiej potępia w ślad za 
tfetmi oświadczeniem, injcydent ze skrzynkami 
pocztowymi, s tw ierdza  jednak p rzy  tej sposob­
ności, ze korzystn/a z początku pozycja Gdań­
ska w spraw ie poczty polskiej doznała z po­
wodu wspo(mnian'e'go incydentu, znacznego po­
gorszenia. W  dalssyjm Gagu oświadcza prasa 
gdańska, że Senat składając swe wczorajsze o- 
swiadczenie uczyni! w szystko, co było możli­
we, aby zaznaczyć, że Gdańsk nie zajm ował 
w  te j spraw ie stanowiska prowokacyjnego lecz 
zupełnie rzeczowe. W reszcie podają  pisma nie­
m ieckie doniesienie londyńskiego „D aily Tel." 
z Genewy, jakoby stanow isko Polski w yw ołało 
w  kołach L.igi Narodów'1 duże wrażenie.

W ARSZAW A, 10. 1. (AW ). Dnia 10. b. tn 
rano przybył tu  Koimisarz polski w Gdańsku p. 
S trassburger. P. S trassburger odbył dw ugo­
dzinną konferencję ze Skrzyńskim, następnie 
naradzał się d łuższy czas z wicem’. T nuguttem  
O godz. 4-tej popoł. rozpoczęły się narady  
kom itetu politycznego Rady Min. z udziałem  
p. S trassb u rg era  w spraw ie za ta rg u  polsko - 
gdańskiego.

W ARSZAW A. 10. 1. (AW ). Z Gdańska do­
noszą, iż szowiniści gdańscy prow adzą dalej 
akcję przeciwko polsKijm urządzeniom pocz­
tow ym  w w. m. Około skrzynek pocztowych 
polskich grom adzą się g rupk i uliczników, na­
m ówione przez njacjonailstów; i g rożą  pobiciem 
każdepnu kto ośmieli się rzuć ć list do polskiej 
skrzynki pocztowej. Policjanci, pilnujący skrzy­
nek, p rzypa tru ją  się tym gw ałtom  z z u p e ł n ą  
obojęlnością.

Wyjazd min. Skrzyńskiego no kon­
ferencja w Helsingforsie.

W ARSZAW A. 10. 1. (AłW)j" Min. Skrzyń 
ski wyjeżdża 11. bpi', na konferencję państw1 
bałtyckich do H elsingforsu  w tow arzystw ie 
3 wyższych urzędników m in. spr. zagr. Na 
zaproszenie rząaów  łotew skiego i estońskiego 
p. Skrzyński zatrzym a ',się w Rydze i Rewltt. 
Konferencja w H elsingforsie potrw!a 2 dni. Naj­
ważniejsze spraw y nad którejm1’ konfeienr.a bę­
dzie ob iadow a dotyczą stosunKU Polsiu / 
państw  bałtyckich do spraw  załatw ionych przez 
Ligę N ar., oraz stosunków prasowych

Syzyfow e prace nad reformą rolną.
W AR ZAWA, 10. 1. (AW). M inisterstw o 

reform y rolnej prowadzi obecnie inter żywną 
pracę nad przygotow aniem  rządow ego projektu 
reform y rolnej. — Dziś odbyć się mają w tej 
spraw ie obrady Lmjiędzy ministerialne.

Fałszyw e pogłoski.
W ARSZAW A. 10. 1. (AW). ,.Ekspress“ 

donosi, żt wiadomość podana pizez jeden z 
krakowskich dzienników , jakoby ma^szaleK 
Piłsudski zrezygnow ać m ia ł z wstąpienia do 
czynnej służby  w arm ji i wyłącznego zajęcia 
się życiem politycznem — jest zupełnie bez­
podstawna.

Pożyezte amerykańska <Jla Polski.
W ARSZAW A, 10. 1. (AW ). Z kół oficjal­

nych „M erkury Polski" o trzym uje njastępują- 
ce intojjm acje:

óbecn ie  toczące się pertrak tacje  m iedzy kon- 
^orcfumi finansistów  amerykańskich a przed­
stawicielami Rządu Polskiego nie natrafiają na 
różnicę zdań co do kw estji procentów  i zabez­

pieczenia a tylko co do wysokości sumy. S tro ­
na am erykańska nie Wysunęła dotychczas żad­
nego żądartia, które m ogłoby  się przyczynić 
do rozb ic ia  konferencyj. Praw dopodobna suma 
pożyczki w aha się między 30—50 mi1 jonów' do­
larów. P rzebieg pertraktacyj jest naogół dość 
pomyślny.

Faszyzm priiwukuje wybuch rewolucji.
TRYJEST, 10. 1. (AW ). W skutek burzli­

wych jmaniwestacyj zwolenników stronnictw] 
opozyęyjnj ch przeciw  faszy.:|tnov\ i przedsięwzię­

t a  liczne aresztow ania. W  m ieszkaniach 
v >zystkicu członków rozw iązanego slow arzy- 
^enia „Italia LiDeia“’ przeprow adzono re-

j w izje i aresztow ania. Na znak p ro te s tu  prze­
ciw temu nieznan. spraw cy .rzucali przez całą 
noc z 0. na 10. 'bjti.. na ulwach m iasta bomby, 
k tó re  eksplodując w yw oływ ały popłoch ludno­
ści. Policji jednak i karab in ierom 1 nie udało się 
wykryć spraw ców tych zamachów.

Irrtdenfa chorwacka w porozumieniu 
z sowietami?

BI A Ł OGRÓD, 10. 1. (P,at). Jak donoszą 
pisma, dokumenty znalezione w czasie rewizji 
u Radicza w Z agrzebiu, spow odują pociąg­
nięcie Radicza do odpowiedzialności na mjocy 
ustaw y o ochronie piaństwa oraz przekroczem e 
kadeksu kurnego. W śGkt znalezionych d o k u ­
m entów  znajduje się memorjał, adresow any do 
Sowietów, przedstaw iający plan zamachu stanu  
w jugosław ji.

BELGRAD 10. 1. (AW ). A resztowano lu 
szereg polityków stronn ictw  opozycyjnych — 
nietyłko z p a rtji Radfcza ale i rów nież M a­
dziarów  i Niemców kandydatów  do przyszłej 
Skupczyny. A resztowano również okoI o 2000 
członków stronn ictw a Radicza. większość ich 
jednak wk”ótce uwolniiono.
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dram at zydow aki z p raw dziw ego zdarzenia ^
Początek przedstawień w sobotę i niedzi lę o godz. 3-ciej Kasa otwarta od godz. 3-ciej, w dnie powszednie o godz. 4-ej.

Tragiczne położenie klasy pracującej.
R obotn ik  p o lsk i a n iem ieck i, — Z reo r g a n izo w a ć  tech n ik ę  przem ysłu . — N ied o la  

em igran tów . — „Z ielon a  gran ica^ . — R ozm iary  b ezro b o cia .

Przewodniczący klasowego związku zawo­
dowego robotników przem ysłu w łókienniczego 
w Łodzi to\v. Józef Damelewicz (poruszył w 
rozmowne z przedstawicielem .Głosu łódz­
k iego" kwestje zw'ią7ane z dążeniem przem ysłu 
do zmmny istniejącego ustaw odaw stw a robot­
niczego. Dążęirie to  nie jest spowodowane istot­
ne m przekonaniem o zmniejszeniu się wydaj­
ności uracy robotn ika powojennego. M iarodaj­
ną jest tylko i w yłącznie statystyka, a ta tw ie r ­
dzi, tż robotnik obecnie produkuje ty le ,  co 
przed wojną. t

Robotnik niemiecki — a przecjez na kon­
kurencję przejmysłu 'niemieckiego głównie -wy­
rzekają przem ysłow cy nasi — zarabia 'ięoej
od polskiego, a nawet św iadczenia socjalne (ka­
sy chorych, fundusz bezrobocia, ubezpieczenia) 
większe są w Niemczech aniżeli w Polsce, iden­
tycznie rzecz m a się W Auglji. Tsierdzenie, że 
w Niemczech pracuje się .wszędzie 10 godzin 
dziennie — jest nieścisłe, 38 proc. robotników 
niemiecki.ch przestrzega 8-godzinnego dnia pra­
cy — inni ustąpili piod presją skrajnej nędzy. 

A więc
VIE PRAW OD AW STW O ROBOTN1CZF 

JEST PRZYCZYNA W YSOKICH KOSZTÓW  
PRODUKCJI

i nie ono wmno być celem ataku przem ysłu 
Źródła tej wysokiej kalkulacji musi p rze­

m ysł doszukiwać się gdzieindziej. D rożyzna i

Przy dzisiejszym  system ie techniki w y­
twórczości nie zgodzijmy się bezwzględnie rui 
m arsz przem ysłu po linjj najmniejszego oporu 
uzew nętrzniającej się W chęci „ośmiogodzin­
nej płacy za dziesięciogodzinną pracę.

Kozpviarv klęski bezrobocia są olbrzymie.
160.000 ludzi jest w tej chwili w Poisce bez 
p racy !! Nędza tych rzesz nie da się żadnemi 
słow y w yobrazić. C yfry zaś zaświadczą naj­
tępiej jak dalece brak u nas w arsztatów  pracy. 
Ilość bezwzględnej pracy w ynosi za rok 1Q24 
w Polsce 93 godzin}- na głow ę — podczas, gdy 
we Francji za ten czas godzin 375, w' N iem ­
czech 520, w Anglj] — 520!! Nic już chyba ja­
skraw iej stanu  obecnego odmalować nie może.

Em igracja nie jest dostatecznem  remedium 
na chorobę bezrobocia. W yem igrow ała już 
jednak do Francji przerażająca liczba 500.000 
osób — są to em igranci legalni. Jednak ponad’
100.000 osób przeszło z Polski do Niem jeci 
przez „zieloną g ran icę"  i ci w łaśnie są j 
największą troską przyw ódców robotniczych. | 
Nie posiadają żadnej absolutnie opieki p raw -, 
nej i są przedm iotem  niesłychanego w zysku 
ze strony pracobiorców  niefmieckich prze­
ciw działać zaś tem u niesposób. gdyż rząd  pol­
ski uważa ich za uciekinierów. Emigracja w y­
krada w prost z Polski najtęższe siły  pracow t.1 
cze i pozbaw ia nasz rynek pracy sił rzeczy­
wiście najcenniejszych — kryzys zaś jest jedyną 
tego sm utnego s tanu  przyczyną i dlatego to 
troska o zapoideżenie mu winna uzewnętrznić

— już stosow any być nie jmidże — zagranica 
już robo tn ika  polskiego ni< potrzebuje ryrwl^ 
pracy jest nasycony — a cóż wobec tego  czynić 
jnają ci, k tórzy z dnia na dmeń pracę wobec 
redukcji tracą  ?

Ci naw et z pośród robotników , k tórzy z 
k raju  wyjechali — radzi by już doń powrócić
— warunki pracy i za g ran icą  są fatalni -— 
jednak powrót oznacza nieuniknioną, ikrairią 
nędzę...

Rok 1924 pozostaw ił nair — kończy tow. 
Danielewicz — olbrzym ie zerze pozostających 
bez pracy — pierw sze zaś cmi roku bieżące 
go nie w różą popraw y. Redukcja w  fabrykach 
łódzkich postępuje konsekwentnie naprzód a 
oto z Zaw iercia donoszą już, że świeżo u ru ­
chomione zakłady tam tejsze nie przyjęły do 
pracy 2.100 robotn ików  — p rzy ję ły  tylko 4.000 
z pośród dawnych przeszło  6.000 — liczba 
bezrobotnych rośnie z dnia na dzień i klęska 
kryrzvsu p rzyb iera  rozm iary  ka tastro fy  żyw io­
łowej ,

Położenie klasy robotniczej ocenia tow. 
Danielewicz jako wyniszczonej wojną i -"flacj i 
pozostającej bez żadnych oszczednosc' — jako 
wyjątkowo, n iesłychanie ciężkie

brak Kredytu, niedogodne warunki za g ra n ic /-! się w jakichkolwiek poczynaniach na tychm iast., 
nych eksporterów surow ca —- to 'przyczyny. Katastrofalnem u szerwunau się straszliwego hez- 
k tóre przem ysł w inien zwalczać. Jeźeii one u- j robocia w inien być kres położony, gdyż ty- 
sunięte  zostaną — to  prawodawstwo robotnic>e [ siączne rzesze robotników  bez żadnej przesady 
nie będzie kajmieniem na drodze pomyślnego j stoją dziś w [przededniu śm ierci głodowej. Ten] 
■■ozwoju przem ysłu. ! nawet miecz obosieczny, jakim jest emigracja

muninnwiMm

Jak rząd Mactfonalda pomagał 
rozwoiowi przemysłu.

W A n g lji jak wiadomo jest około półtora m l i i - 
na ludzi bez pracy. Ale tasuj ua Anglja wysoko uprze­
mysłowiona posiada tylko dwie cukrownie. produkuje 
R do 10 lys. tonn, spożywa zaś (bez Lrlandjij około 
1,700.000 łonn cukru rocznie, sprowadzając go częś­
ciowo ze swych kolonji, w  większej jednakże, ezęśc 
kupując na rynkach międzynarodowych.

Rząd Macdonaldu, zamierzywszy rozwinąć zapu 
szczone w Anglj i rolnictwo a w  pierwszym rzędzie za­
radzić De.roboo.iu. postanowi! droga wprowadzenia pre­
mii dla cukru wy p rodnie o wanego w' kraju zwiększyć 
jego produkcję, a przez nią obszar plantacii bunicza 
nyeh. Projekt ten został wniesiony do parlamentu 
a obecny rząd konserwatywny postanowił w pełni 
popierać projekt rządu poprzedniego.

Filip Snowden, (członek partii pracy) inicjator o- 
wego projektu, obliczał, że dzięki niemu, produkcja 
cukru, a fale,nr i pjbszar plantacji zwiększa się w An- 
(glji kilkadziesiąt razy ■ toplynifo na rozwój rolnictwa, 
oraz okaże skuteczną pomoc fabrykom imiszyn, prze­
mysłowi metalowemu i górnictwu, zmniejszając w ten 
sposób liczbę bezrobotnych.

S I M a  tfultalrea.
Z pamiętnika wielkiego p isana.

Po ś(mierci V o!taire‘a w r. 1778 zakupiła 
caryca rosyjska Katarzyna II. od jego siostrze­
nicy. niektóre rękopisy, k tó re  zostały  przecho­
w ane W Erdm itażu w  P etersburgu . Pośród tych 
r ę k o p isó w  znajome się też spory  notatniK pod 
ty tu łe m : „Le Sottisier". w  którymi Voltaire 
wł as norę czuje spisyw ał swoje uwagi i spo­
strzeżenia na najrozimaitsze tematy. Uwagi te 
są luźne, niepowiązane 1  (sobą, niemniej są one 
nad w yraz interesujące, wskazują bowiemi, że 
problemy, iakierni zajmował się Vollaire, nie 
s trac iły  po dzień dzisiejszy na aktualności. — 
Specjalnie interesow ał się on ŁudWikiejm XIV.. 
w pływ am ' kościoła katolickiego na rozw ój m y­
śli uważając, że jedynie wolność m yśli i prze­
konań imoże p o p r o w a d z i ć  ludzkość ku szczytom. 
W tyjmsamym notatniku znajduje się  też około 
tysiąc anegdotek i sentencji, króik eh, m ądrych 
i dowcipnych.

Poda, jmy niektóre z n ic h :
Poli.yka bierz:’ swój początek więcej z ze- 

psificłą niż w rjkości ulmysłu ludzkiego.
Turennlc m aw ia !: jeżeli generał twierdzi, 

że nie poipełirił nigdy b łędu , to  wiemi pewnie, że 
m usiał prowadzić kom endę tylko iprzez k ró tk i
czas.

Gdy król Ludwik XIV. iiawał komuś jakieś 
przyzwolenia, zwykł był m aw iać : Stwarzani 
sóbi ■ przez to  jednego niewdzięcznika, a s tu  
n iezado w o 1 on y cli.

Papież jest isto tą, ztóyej ręce się wiąże, a 
k tórej stopy się całuje.

Nauczyciel tańców Ludwika XIV. o trzy­
m yw ał pensje roczną 7.600 liw rów , jego nau­
czyciel gim nastyki m iał liwrów 1500.

Króioim tak się wiedzie /  ich m inistram i, 
jak oszukiw ali'm  mężom ?. :ich żonami. Nigdy 
nie wiedzą, co się dzieje...

Jezuici upraw iają w lnd,ach handel dja- 
łnentam i. Ukrywają szlachetne kamienie w o b ­
cas ach butów , a potem  piszą, że bogactwd Eu­
ropy depcą nogami-

Gdyby dziś ktoś tak p isał, jak król Salo­
mon. zosta łby  spalony.

W yuczyć się  kilku języków, jest kwestją 
jednego lub dwu lat. Ale wyuczyć się wym owy 
we własnym  języku, rfa 'to po trzeba  połowy 
życia.

Religja żydowska, matka chrześcijanizmu, 
a babka Islamu, została pob ita  przez swego 
syna i przez swego wnuka.

W iększość ludzi podobna iest magnesowi. 
M ają Jedną stronę, k tóra odpycha i stronę d ru ­
gą, k tó ra  przyiciąga.

Aktorow papież ekskomunik uje. król o- 
piaca.

Jeżel, św iatło  gw iazd po trzebu je  25 lat 
aby do nas dotrzeć, to  /.datn przez 25 lat 
nie m ógł widzieć iadn'ej gw iazdy.

Naśladowca jest tak jak zepsuty żołądek. 
W ydaje pożyrwienie tak, jak je spożył.

Król Ludwik XIV. kazał dać jałm użnę b ie ­
dakowi, bardzo kiepsko odzianemu. Hrabia 
Gratmmont zapytał króla, skąd zna tego  czło­
wieka. „S łużył jm;i w iernie" odrzekł król. 
„Poznać tu  po jego u b ran iu "  — zaśm iał się 
hrabia-

Posi,aaam odpis wyroku są dow lego w G re­
noble, którzy orzeka, że pani d ' Aprdmont

dzięki temiu, że myślała o swoim mężu zaszła 
w ciążę i dłafeg ‘0 syna jej uznaie się dzieckiem 
legalnem, mimo, że urodzi! się on dopiero 
w dwa lata po dostaniu się jej męża d!o niewoli 
algierskiej...

Papreżowi Benedyktowi XIII. p rz-p isu ią 
słow a: W ierzę, że jmoi poprzednicy byli nie­
omylni. Go do tnniic, wyznaję, że nieomylnym 
nie jestomi.

Opat G ra v ma n r  a i zwyczaj w itania w szyst 
kich koni. „Jesteśm y im obowiązani ao w dzię­
czności" — thrm aczył się -  bo gdyby ich 
nie było, m usielibyśm y sann ciągnąć karoce 
z kardynałam i".

Pewien Kapucyn m aw iał: Bóg uczynił b a r­
dzo m ądrze, wyznaczając śm ierć po życiu. Bo 
gdyby śm ierć w yprzedzała życie, nie byłoby 
czasu na pokutę.

Rzylm1. k tó ry  ongi przyjm ow ał bogów 
w szystkich narodów, daje ich obecnie całemu 
św iatu .

H ra b ia  Kdnigs:mark kazał stopić dwanaście 
srebrnych posągów apostołów  i z tegc w v b :ć 
jm,onety. M ówił, że ich zadaniem  Jest iezdzlć 
po całym, święcie...

Piękne słowa M arka A ureliusza: „Nie ży­
liśmy' tak, byśm y się mięli bać bogów1".

K obiety są jak chorągiew ki. Uspokajają się 
dopiero wtedy, gdy... zaczynają bu  kwieć

Ludzie są jak zwierzęta. W ielcy zjadają 
(małych, rnali kłują wielkich.

Dzicy bynajm niej nie odbiegają sobie życia 
z prze-.ytu życiowego. Jest to specjalność ludzi 
kulturalnych.

U darnć , że się o niczem, me wie, jest cno­
tą  królów i pokojówek.
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Arcydzieło  ąziuki kinem atograficznej, które pobiło  w szystkie  dotychczasowe w ysiłk i przem ysłu  kinem atografi- 
cznego i w yp e łn iło  lukę w śród  d zie ł literatury europejskiej, przerabianych na ekran, jest stanow czo pełną potęgi

w „ Q U O  M A D I S » . ? cfi
demonstrowana obecnie we wszystkich stolicach świata jed ocze- M A D W I C l f l k f  I I * *
śnie, wyświetlana od pon. działku 12 b. ... I lb s tr^ ą  muzyczną „ R U P I j  [ l i l i i  ^ O C Z ą t e k  S e a D S Ó W :  i f A l C f l n A
przy zwiększonym komplecie orkiestry, we Lwowie, jedynie w kinach 4 , 5 '3 0 ,  7 , 8 *3 0 . 33— 1 4 *3 0 , 6 , 7 *3 0 , 9

Obrady Egzekutywy soc. Międzynarodówki rrbotniczej
w Brukseli.

O brady EgzeKirrywy soc M iędzynaro­
dówki \y  Brukseli, k tó re  toczyły się w  dniach 
5. i 6. b|ml., poruszyły wiele bardzo ważnych 
spław , dotyczących tak w ew nętrznych stosun­
ków M iędzynarodówki, jakotez wielu proble- 
tnjów polityki europejskiej. Na wspólnem po­
siedzeniu ptiiędzyniar. Biura soc. z Zarząuem  
M ięazvnaroaow ki a(m|sterdamskiej Vandei vc!de 
Lłnjieniem Bitrra atak,rwał
STA NO W ISK O DELEGACJI ANGIELSKICH 

Z W . ZAW O DO W Y CH ,
k tó ra  po pow rocie z 'Rosji uw ażała  za stosowne 
wyraża^ s^ę z najwy ższejm uznaniem o stosun- 

acn w  Rosji. Członkowie delegacn Purceli i 
Brojmjtij, stw ierdzili m iędzy innemi, że w1 Ro­
sji panuje pełna wolność kulturalna, m e wspojml- 
niełi jednak ani słowejm o praw ie koalicji. Brom- 
tey rta pewnem, zgrom adzeniu ośw iadczył, że 
bolszewickie rządy  w  G ruzji odpow iadają ży- 
czeniopi! gnrzińsD ego mtiu — czego atoli za- 
przetzenietini są p ro testy  socjalistów g ru z iń ­
skich.

Sekretarz Topi Shaw stw ierdz ił pełną je- 
dncjmiyślnóść w szystkich obecnych z w yw odam i 
Vmiderv€lde‘a.

U chw alono następn ie  rezolucję, duitnagającą 
się  ra ty f ik a c ji Imiiędzynarodówej um ow y
O ZNIESIENIU PRACY NO CN EJ W  PIEKAR 

NIACH,
oraz drugą, wzyw ającą partie  socjalistyczne 
wszystkich krajów do energicznej walki za r a ­
tyfikacją utnoW) o 8-godzinn,ym dnui pracy.

W  dyskusji
NAD PRO TO K O ŁEM  GENEW SKIM

Anglicy wypowiedzieli się przeciw  niemu, uw a­
żając, że narzuca on niebezpieczne zobow iąza­
nia dla Anglji. Przedstaw iciele innych krajów, 
uznając s łab e  strony  protokołu, wypowiedzieli 
się jednak za przyjęciem  go, 'ponieważ jest 011 

kruk kim naprzód dó zabezpieczenia pokoju świa 
towcjgo. P rzyjęto  odpowiednią rezolucję jeano- 

3 U M M .  I M U M U H

Publicysta
Jest nim nltranarodowy poseł, p. Marceli Pró­

szyński. P. Prószyński posiada podobno jak p. Stroń- 
! ki tę publistyczną właściwość, że gdy uczepi się 
jakiegoś tematu, trzyma się go niczern pijawka.

Ulubioną piosnkę katarynkową p. Prószyń 
skiego stanowi zwierzęca nienawiść nacjonalistyczna, 
nasazująca mu widzieć w obywatelach polskich 
obcej narodowości element antypaństwowy, demora­
lizujący życie publiczne. Ostatnio zakwilił p. Pró­
szyński na powyższy temat w nr. 9. „Słowa Pol­
skiego" z dnia 10. stycznia b. r. pod adresem urzę­
dników państwowych niepolskiej narodowości w ar 
łyknie p. t. „Dobor urzędników lojalnych". P. Pró- 
Nzyńijjj iednak ogranicza się do zwyczajnej de­
nuncjacji, ponieważ pisze w jednem misjscu naj- 
^yrrźniej, że nawet jeśli nie stwierdzono tajnego 
działania, to przecież „należy conajomiej (!) prze 
nosić ludzi państwu wrogich w takie środowisko, 
w któremby można osłabić ich szkodliwą działal- 

Innemi słowy: trzeba dręczyć i prowokować 
"Skze bez uzasadnień' 1, bo tak powiada w szechpol- 
*a racja sta- u, demagogja tego stronnictwa, ra 

1 Jh igo resztk: awego politycznego prestige propa- 
waniem apetytów poprostu... ludożerczych.

Utóż zapomina p. Marceli Prószyński, iż to jag"i

tmjyślnie ptrzy w strzym aniu  się Anglików od 
głosow ania.

E-rugt dzień obrad  pośw ięciła Egzekutywa 
om aw ianiu rozm aitych politycznych spraw . — 
Odnośnie do

W YPADKÓW  W E W ŁO SZECH
przyjęto  jednojmyśinie rezolucję, p iętnu jącą  zbro 
dniczą akcję faszyżmti represjami chcącego stłu  
... ć ruch  dem okratyczny i w yrażającą żywą 
sy tnpatjT pro le taria tow i włoskiem u w tych 
dniach najcięższej próby.

Co się tyczy
KONFLIKTU W EW N Ą TRZ SOC PARTJI 

W ĘGIERSKIEJ
Egzekutyw a uchwaliła ufiarow ać swe przyja­
cielskie usług i partji Węgierskiej cel eh  usunię­
cia pewnych trudności, k tóre się  w yłoniły.

Na m iejsce najbliższego niędzynarodow e- 
gc Zjazdu w yhrano Paryż. Zjazd odbędzie się 
w sierpniu, a.oo we w rześniu. Fr. Adler oświad 
czyi, że składa urząd  sekretarza, ponieważ nie 
może dłużej przebyw ać zdała od W iednia. O- 
statecznie zdecydował sTę zatrzy rnpć urząd aż 
do czasu rozstrzygnięcia kwestji, czyr Londyn 
Ina pozostać siedzibą M iędzynarodówki.

N a końcu debatow ano nad problemem
EW AKUACJI STREFY KOLOn SKIEJ.

Przyjęto  rezolucję, oświadczającej, że rząa  n ie­
m iecki, popierając tajne zbrojenia, o raz reakcję 
w  Niemczech, idzie na rękę tym  żywiołom w 
kraiach sojuszniczych, k tóre szukają p retekstu  
dla przedłużenia okupacji. Rezolucja dom aga 
się opróżnienia strefy  Kotońskie; i energicznej 
akcji socjalistów  w tytm: kierunk Sr

Z powodu braku czasu spraw ę stanowiska 
do bolszewizjmu i -rządu sowieckiego odłożono 
do najbliższego zjazdu.

Po ząmkm ęciu Z jazdu delegaci wyjechali 
do belgijskiego obszaru  przem ysłow ego ceiem 
zaznajom ienia się z belgijskim ruchem  robotni­
czym.

-  narwaniec.
właśnie robota judzicielska na wiecach we Wschodniej 
Małopolsce i w prasie przyprawia państwo i społe­
czeństwo o bardzo poważne szkody, jest wręcz prze­
ciwną zamierzeniom, postanowieniom i interesom 
państy owym w stosunku do kresów. Z  p. Prószyń­
skiego byłby ewentualnie kiepski profesor gimna­
zjalny, lecz na stanowisku posła na Sejm wygląda 
wcale humorystycznie...

A  wreszcie jeszcze jedno! Opieka, jaką usiłuje 
p. Prószyński roztoczyć nad urzędnikami państwo­
wymi wogóle, to wszakże zwyczajne kpiny z tych 
ludzi. P . Prószyński bowiem należy do Związku 
Lud. Naród., conajmniej obojętnego na sprawy pań­
stwowego pracownika, a przypominamy, że p. poseł 
osobiście potrafił niesłusznie oskarżać przed wła­
dzami nawet urzędnika-Polaka z tytułu swojej po­
selskiej megalomanji. Pisaliśmy o tem na tem miej­
scu. Czy nie byłoby przeto właściwszem dla repre­
zentanta „woli ludu", zawdzięczającego w wysokim 
stopniu sferom urzędniczym mandat poselski, raczej 
zająć się szczerze ich zasadniczemi bolączkami, za­
miast węszyć za „przekupstwem", „kłamstwem" 
i „rozbójnictwem" urzędników, nauczycieli i profe­
sorów niepolskiej narodowości??...

Połączenie Związków Spożywców 
dokonane.

Robotniczy ruch spółdzielczy stoi obecnie wobec 
doniosłego faktu, który poważnie zaważy na jego przy­
szłości Związek Robotniczych Stowarzyszeń Spożyw­
ców z (centralą w Warszawie któr, prowadził hur­
townię to' arową, i wydział rewizyjny i propagandy 
swój dział hurtowni towarowej połączył ze Związkiem 
Polskich Stowarzyszeń Spożywców i będzie nadal pro­
wadzona jedna hurtownia dla wszystkich kooperatyw 
spożywców w  Polsce.

Nic me zatracając ze swych założeń ideowych, 
jako kooperacja robotnicza, będziemy mogli przez sil­
ną organizacje gospodarczą wydatniej, służyć masom 
proletarjackini w Polsce.

Nasze robotnicze spółdzielnie, walcząc z brakiem 
kapitałów! i innemi trudnościami gospoderczemi. z „o- 
niccznoścj nieraz musiały nabywać, towary na miejsco­
wym rynku, od pośredników' i hyjen paskarskich, 
nio przynosząc należytego pożytku robo mikowa Obec­
nie po załatwieniu czynności organizueyjnych będziemy 
mogli w całe, pełni korzystać z wzajemnego dorobku 
gospodarczego, który już jest jednak nie piały.

V więc będziemy posiadali wspólnie dużą fabrykę 
mydła w Kielcach. Mydło wyborowego gatunku i co 
najważniejsza ^wytworzone #w, warunkach bez wyciskania 
potu robotniczego, następnie fabrykę jiasty. torebek, 
pakowni herbaty i t. p.

W trakcie organizacji jest budowa młyna, Hurto­
w n i  rozporządza ekspozyturami w Gdańsku i Lon­
dynie i jest jednym z poważniejszych odbiorców w 
Polsce zagranicznych artykułów soożywezych jako to. 
ryż. śledzie, kolonjaln. i 1. p. rlurtownia posiada 18 
Oddziałów i ,składowni w Polsce.

By miejscowym spółdzielniom przyjść z pomocą 
wkrótce -ostame otwarty Oddział hurtowni! i śve Lwo­
wie i w  tym. celu1 został specjalnie delegowany za­
stępco Hurtowni i czynione są już kroki przygotowa­
wcze

Rok 912ń alą ruchu spółdzielczego w Polsce za­
czyna się pomyśtmw i tytko p rały  1 Wysiłków potrzeba, 
by spółdzielczość w Polsce stała się tak potężną dźwi­
gnią dla proleiarjattr w  walce o wyzwolenie, jak lo 
ma miejsce na zachodzie. Roopeiatysta.
w 1— ^M gąjiB jg  ■imi'iii > 'ii mm   ma>
Z dnia.

Bo Ich razi?
W W arszaw ie wychodzi pism,o francu­

skie , .Journal dc Pologne” . Pismo jak pismo 
obliczone na zyski bywa lojalne wobec Polski, 
zabiega o czytelników z pośród sfer bifrżua- 
zyjnyeh, a że la (m przytem  robi politykę fran­
cuską, to już jest jego rzecz 1 jego interes.

Aliści przeciw tem u pismu podniosła głos 
„G azeta w arszaw ska” ta  same. k tóra Polaków 
na funty sprzedaw ała Rosji, k tóra się Polski 
odżegnyw ała jak djabła. W ytyka ona pismu 
francuskiem u „niew łaściw e zachowanie się” 
form ułując reprym endę w sposób następujący

„Żałow ać jedynie należy, że ro b i to  (mo­
wa jest o jałtistne artykule „Journal de Po 
logue” ) w sposób wysoce nietaktow ny. bo 
przy aKompanjamencie napaści na rząd polski ; 
dziwmejtp też jest grożenie efrogą przypom ina­
nia, że Francja nawdą^ała stosunki z Sow ieta­
mi. Razi ( ? ! ! )  też  wyróżnianie w tymi samym 
num erze z pośród przyjęć noworoczr vch przy­
jęcia w  poselstwie niemieekiem” .

Komu mk kom u ale „Gazecie w arszaw s­
kiej” najmifPJ uchodzi w ytykać ,b łędy” (jeżeli 
błędem, jest opisywanie przyjęcia w posels.wie 
niem ieekiem ) niemiłemu sobje pismu.

„Zapom niał wół jak cielęciem b u ł” — po ­
w iada przysłow ie ukraińskie — niedelikatnie 
ale mądrze.
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j\[owinu z dnia.
11 stycznia

i>o p. T. p r e n u m e r a t o r ó w  z  p r o w i n c j i .
Całoroczni prenumeratorzy reflektujący na prem ie wy­
znaczone przez nasze wydawnictwo, zechcą nadesłać 
zł 1.20 na koszta przesyłki. Egzemplarze zostaną od­
wrotną pocztą wystane. —10

ODDZIAŁ TECHNICZNO- PRZEMYSŁÓW) Izby 
handlowej i {przemysłowej rozpoczyna 19. stycznia hr. 
trzymiesięczny kurs lnodniar.stWa i artysstycznych kwm- 
tóv

W pisy i bliższe informacje w biiiTza Oddziału 
przy tth Bourlarda l. 5. II. jp. od godz, 9 — 2 pop.

BAL ARTYSTÓW DRAMATU, Teatrów miejskich.
1 torocznym zwyczajem i w roku bieżącym, odbę- i 
dzie się tradycyjny bal artystów dramatu teatrów miej­
skich, w sobotę, przyszłego tygodnia, dnia 17 b. m. 
w bogato udekorowanych wszystkich salach hotelu 
Krakowskiego. Zaproszeniu na bal wydaje codziennie 
koło pp. gospodyń i fjospodarzy balu. w  sekrctarjaeie 
teatrów miejskich f r e t '1 Wielki — I. piętro pokój 
Nr. 50 p). w godzinach od 6.30 do 8.30 wieezorcm.

CHCIAŁ U .MRZEĆ NA PRZEKOR SWEJ ZONIE. 
50- letni Piotr KII. dozorca kamienicy przy ul. Ko­
ściuszki pod 1. 4 postanowił umrfccć “wcaoraj przedpo­
łudniem po sprzeczce z żoną Marją, W tym celu 
usiłował poprzecinać sobie żyły na prawej ręce. Na 
łamani i j>e(rvswazje żony niedoszły samobójca zezwolił 
zabandażować sobie ranę Idylla małżeńska, która za­
panowała po Łfej scenie, po paru godzinach poczęła 
psuć się ponownie. Wieczorem K. zdecydował nie- 
odwołulnie umrzeć na „złość' swej połowicy. W tym 
celu zdarł bandaże i rany ostrym nożem pogłębił 
przecinając krwionośna arterję. Tym razem żona des­
perata nie mogła już zahamować upływu krwi. wybie­
gła t!edy na ulicę i pjoiozęła Wołać o pomoc. Wkrólce 
zjtfwił się posterunkowy Rzepecki, który zawezwał te­
lefonicznie Pogotowie ratunkowe. Po obandnżówa.niu 
rany pozostawiono K pod opieką jony i sąsiadów 
Życiu jego nie grozi na razie niebezpieczeństwo.

ŻYWA POCHODNIA. 17- letnia Marja Hckalik. 
.łimie.szkala przy rodzicach w Komamic sporządzała 
wódkę, mieszając , bon- gout‘ /  cukrem. Podczas tej 
fabrykacji nastąpiła eksplozja spirytusu, a płonący 
płyn momentalnie przemienił dziewczynę. w płoną­
cą żywą pochodnię. Z Irudem zdołali domownicy uga­
sić na niej płomienie. Nieszczęsna doznała ciężkich 
pop ieczeń na calem ciele. W stanie beznadziejnym  
przywieziono ją na leczenie do .zpitala wn ł.wowie.

POŻAR STRYCHOWY I MII'SZ KANIOWY. Ro 
zalja Startoowa. zamieszkała przy ul Wagilewieza 1. 
2, wczoraj wieczorem udała się do miasla. Po pewnym  
czasie sąsiadzi zauważyli wydobywający Hę * jej mio- 
szkania dym oraz płomienie. Zawezwano straż pożarną 
Okazało się. że paliła się tu szafa, napełniona bielizną 
i garderoba, która spaliła się prawie zupełnie. Wła­
ścicielka mieszkania poniosła szkodę w wysokości kil­
kuset złotych.

Nie zdołano na razie ustalić przyczyny pożaru.
W realności przy ul. Poniatowskiego pod 1. 10 

poczęła się palie belka na strychu wmurowana do ko­
mina. W obu wypadkach straż pożarna ogień zloka- 
liżowp.iia i 'ugąsiła.

ZDERZENIE SAMOCHODU W UL. KOPERNI­
KA Szalone ., „raidy" samochodowe po “ulicach miasta 
spowodowały już wiele ofiar. Wczoraj następstwem  
szalonej jazdy było zderzenie się na wymienionej uli­
cy samochodu nr. 7385, kierowanego przez inż. Zbi­
gniewa Dunikowski egu z samochodem wojskowym, kie­
rowanym przez szeregowca Franciszka Ciężkiego Oba 
auta uległy częściowemu zniszczeniu.

W Yl.KA POLICJI Z LICHWĄ TOWAROWĄ 
Funkcjonarjusze policji dla Walki z lichwą stwierdzili 
w ub tygodniu uprawianie lichwy towarowej w 10 skle­
pach korzennych. W 33 sklepach podobnych stwierdzo­
no brak cen na towarach, oraz cenników.

Za podobne przestępstwa wynotowano również ] 1 
restauracji. 5 składów drzewa, i szereg różnych skle- 
póv 10 piekarzy wynotowano za nieoznaczanie pie­
czywa kartkami firmowemi oraz za brak przepisanej 
wagi pieczywa. Ogółem vnaiesiono skargi na 85 wła­
ścicieli różnych firm.

PŁASZCZ GUMOWY do samochodu, włoskiego 
I,wyrobu, znaleziono na gościńcu Lwów- Winniki. Po­
szkodowany m oże go odebrać w post* runku PP. na 
•Talowi ir.

NIE DBA O SWYCH LOKATORÓW. Szarlota 
Matfisowa. właści.lelka kamienicy przy ul. Kazimie­
rzowskiej pod I. 21. Brak w tej realności dzwonka, 
więc, spóźnieni mieszkańcy tej rudery zmuszeni są 
noce spędzać pod niebem. Wieczorami zaś klatka scho­
dowa nie jest oświetloną. Grozi to znów kalectwem 
brodzą* ym w (ciemnościach. Lokatorzy tej rudery 
wnieśli wobec te g o  zbiorową .skargę do policji, pro­
sząc o jnterwencję.

NJLSN \S k I  MIESZKAŃ (OWiz. Katarzyna Baj- 
dowa. wdowa, zamieszkała wraz z synem przy ul. 
Chorążczyzny. doniosło policji, że jej sublokalor Ba­
czyński wraz z żoną kilkakrotnie pobili ją. nhcąc ją 
zjniLs.' do opuszczenia własnego mieszkania. Wczoraj 
la sama sublokatorka, Anna B. pobiła ją ponownie po­
lanem. zadając jej kontuzje na twarzy i głowie.

ZAGINIENI. Otton Rolauer, tunkeionarjusz miej­
skiego komisarjafu doniósł policji, że  15 lotnia Kata­
rzyna Muellerowa, żona adjunkla kolejowego, zam. na 
dworcu kol w Kleparowie, duia 9. b. m opuściła 
mieszkanie i (przepadki bez wieści.

licha) Jakubowski, motorowy M. K. E. zamieszkały 
na Lewondówce ąsokl i. 4. powiadomił policję, że 18- 
Iclni yn jegos Stanisław, uczeń ślusarski, wyszedł 
do miasta i ślad za nim zaginąć

NjESZCZI.iSLTWE WYPADKI 13- letnia K. Wit- 
nerówna zgłosiła się wczoraj wraz z matką w Pogo­
towiu ratunkowem. prosząc o wydobycie jej z żołądka 
połkniętej przypadkowo monety 10-cio groszowej Ode­
słano Ją do szpitala.

Stefania Łesekówna. zjawiła się mając część zła­
manej szpilki w- zębie. Odesłano ją dó dentysty, gdyż 
nie m ożni bvto odszukać „zagubionego" ułamka.

SPRZENIEM IKRZENIE Policja osadziła w ą- 
reszcie Michała Gulę, za sprzeniewierzenie 200 zł. 
na szkodę Borucha Bardacha, z.nm przy ul. Kazi­
mierzowskiej.

KONIA Z WOZEM skradziono z ul. Zaniarsty- 
aowskiej w chwili, gdy poszkodowany rzeźnik Alaresz- 
ko Salin, na chwilę udał się do sklepu Poszukiwania 
za złodziejem pozostały na razie, bez rezultatu.

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Na szkodę Kora- 
sińskiego. urzędnika M. K- E. zamieszkałego przy ul. 
Szymonowiczów, skradziono nocą z kurnika 20 kur 
i kogutów, wartości 80 zł.

W fabryce tekstylno- konfekcyjnej' przy ul. Jacho­
wicza skradziono płaszcz, wtirlości 120 zł iia szkodę 
M. Roehówny.

J. Kwnrdnickiego aresztowała policja za kradzież 
plecaka z rzeczami, wartości 100 zł. na szkodę nau­
czyciela K Jaremki.

Józefa GrzybaIskiegc i .Stefana Piotrowskiego are­
sztowano za kradzieże

7 KRONIK r POLICYJNEJ. Mikołaj Engel, wy­
wołał awanturę w restauracji Niny Agidowej przv uf. 
żółkiewskiej, następnie stawił opór posterunkowemu 
przyczaili podarł na nim płaszcz Z trudom odstawio­
no go na inspekcję policyjną, gdzie z powodu dalszych 
awantur musiano mu przed odp owadzeniem do celi 
nałożyć kajdanki.

Jabłoński Józef. leżał na Wałaeli Hetmańskich w 
stanie pijanym.

Marja Losków w' podobnym stanfe wyprawiała a- 
wantury

Maks Kuehl wywołał bójkę, w której pobił E. 
Scheffównę na placu Marjackim.

Za wtó* zęgoslwo aresztowała policja Julję Bed- 
narczuk.

NAPADY RABUNKOWE NA PROWINCJI W 
Błoniach KołoWskich. pow. drohobyckiego. negdaj w 
nocy tńapadf jsąniaskownny i fuizbriojony bandyta pa dom 
Leona Bogiń i ter a, Opry-szek zrabował tu 60 kor. austr. 
w' srebrze i T00 sztuk niklowych 20- halerzówek.

W Gorzycach, pow. Wrzeworskiego trzisch bandv- 
stniey zrabowali 19 zf. w gotówce i garderobę, war- 
tów napadło w nocy na aom Józefa Olejąrka Napa- 
łośri 2000 (zł. Ci sami opryszk> udali się następnie 
do 'domu Antoniego Bieha-jły i (daboWali 14 żjf. i rzeczy' 
wartości 250 zł. Policja zarządziła pościg za rabusiami.

0 utrwalenie pamięci lekarza- 
obywateia.

Grono wdzięcznych pacjentów ś. p. Dra 
O iesta  Litwinowi,cza oraz przedstawicieli tych 
insty tucji społecznych i hum anitarnych, któ­
rym ś. p. Dr. LitwinoW icz rugoy nie odm aw iał 
bezinteresow nej pojmocy, postanow iło uwiecz­
nić pam ięć tego ofiarnego, a cichego filantropa 
i pracownika społecznego przez utworzeni* 
Fundacji Jego ijm enia, mającej r a  celu udziele­
nie coroczn„ e stypcndjujn dla sieroty po le- 
karru  Polaku.

Osoby, k tó re  odczuwają się do d ługu  
wdzięczności w obec ś. p. D ra Litwinowicza 
i któryjru pam ięć Jego jest. drogą, daJej w szyst­
kich jeg o  przyjaciół, chcących przyczynić się 
do zrealizow ania tej ^njytśli. prosim y uorzejmie 
o składanie o fia r njt cel powyższy i nadesłanie 
adresów  swOich na ręce P. W alerji Buckiewi- 
czowe-j we Lwowie, ul. Zygm um ow ska 1. 4. 
K. B. K. w  dni pow szedntte [przedpołudniem'

Utrwalimy pam ięć tego lekaraa-obywatela 
po wieczne czasy, Wszystkijm ma wzór,  sob ie  
na dowótl, że za serce dm iem y być w dzięczni.

X N A D E S Ł A N E . X
(Za tę  rubrykę B edakoja n ie odpowiada).

S E N Z A C J A  R O K U  1 0 2 5 !
200 ubrań po zł. 42.

Znana firma „FELLER i Sska” , Skład konfekcji 
męskiej i chłopięcej, u rzą d za  ta n ią  sp rzed a ż  
in w en ta rzo w ą . — Polecamy zatem Szan. P . T. 
Publiczności korzystanie ze sposobności okazyjnej 

sprzedaży, trwającej tylko krótki czas.

FELLER . Ska
L w ów , i Uca 1 “ jJ  5iłf 4J»

naprzeciw TeaL Wielkiego.

Prosię oglą lać 
w “sta wy’

26—

Sprawg partHine.

* POSIEDZENIE SEKCJI KOBIET PPS odbę­
dzie się dnia 12. b m. o godz. 7-mej wiecz. w lokalu 
przy ul Sykstuskiej I. 21 II. p. Uprasza się wszystkie 
towarzyszki należące do Zarządu o punktualne przy-, 
bycie.

« ZGROMADZENIE PARTYJNE W BRODACH, 
odbędzie się dnia 12. b. m

SALA!
Rady Związków Zawodowych

ul. Ossolińskich I.IO.
do w y n a ję c i a

na odczyty, zebrania i zabawy.
P ie r w sz e ń stw o  m ają  Z w ią z k i Z a w o d o w e  
Wiadomość; Ossolińskich 8, III p, u administratora.

Z cuchu robotniczego.
8 POSIEDZENIE WYDZIALI WYKONAWCZE­

GO RADY ZAWODOWEJ, odbędzie się dnia 12. st) 
i-znia b. r. w lokalu Redy. mi. Ossolińskich 1. 10.

Uprasza się wszystkich członków wydziału o przy­
bycie oraz członków Kom. rewizyjnej tow. Hirscha. 
Raucha. Eleischa. Szczupaczyńskiego.

Sekr. Przewodu.
A mir osik. Żeton duewlcz.

g ZGROMADZENIE DOZORCÓW DOMOWYCH 
I CZŁONKÓW STÓW. „PRACA", odbędzio się w 
niedzielę, dnia 11 1 1925. o godz. 3. polpoł. z następu­
jącym porządkiem dziennym: Sprawa V ilnego Zgro­
madzenia i ybori, now ego zarządu.

Towarzysze, jawcie się lieznit. —2

8 DO WSZYSTKICH KLASOWYCH ZWIĄZKOM 
ZAWODOWYCH WE WSCHODNIEJ MALOPOLSCE. 
W związku z majacym się odbyć Okręgowym Zjazdem 
Związków zawodowych, uprasza się wszystkie kl. Zwią­
zki działające na terenie województw lwowskiego, tar­
nopolskiego i stanisławowskiego, o bezzwłoczne pda- 
nio swoich dokładnych, celem porozumienie się w 
sprawie współudziału w zjeździć. Porządek dzienny 
oraz definitywny termin zjazdu zostanie wkrótce opu 
blikowany.

Zgłoszenia adresować należy': Rada Związków Za­
wodowych wre Lwowie, ul Ossolińskich L 16.'

—8 Kotnhjn Organfeacyjna.
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fflm MflBYSlEHHfl 1 * 0 1 1  Plac Smolki 5.
vt n iedzielą dnia 11-go stycznia 1925 o g. 11*30 przed południem  w yśw ietlony 

zostanie najpotężniejszy film  obecnego sezonu w ytw órn i „Sascha“ 
dla m ło d zieży dozw olon y —  p, t.

DLA DZIECKA...
4Ceny m iejsc  zn iżone. K asa  czy n n a  od g . 1.0. O rk iestra  p o w ięk szo n a .

Min. Thuguff o zatargu z Gdańskiem.
WARSZa WA 10. stycznia. (Pat.' Dzisiaj przyjął 

min. Fhugutl przedstawicieli prasy i wyraził wodcc 
nieb zadowolenie, że sytuacja w  sprawie z Gdańskiem 
nieco się rozjaśniła. Polska pomimo najbardziej posu- 

Hriięicgo pacyfizmu nie pozwoli nikomu znieważać swe>- 
jo Honoru, bez względu na to, czy znieważającym

; I .W O T  11. stycznia.
W czoraj w ieczorem  odbyła się konferencja 

•w sali ratuszow ej zw ołana przez zarząd1 stow. 
„Ocrerony L okatorów ". W  zebran iu  wzięli u- 
.dzial ,-obotnicy, reprezentanci równych ste- 
m ieszkańców m iasta  i 'wojskowości.

O brady  zagaił prezes stow . O. L. tow . di 
D ręgiew icz, następnie przepraw iał inż. L ibań­
ski. Przewodniczącym zebran ia  w ybrano bu­
downiczego Rossa na sekretarza powołano p. 
Grygfaszewskiego.

R eferai W ygłosił inż. R icbter, om!aWiając 
sw ój projekt zaradzenia brakow i (tnjieszkań w 
m,ieś .ie przez założenie banku siłami wispśł- 
dziH  czerni lokatorów , oraz p rzy  pomocy władz 
sam orządow ych i państw owych. Z zebranych 
kapita łów  budow anoby kamjenice, ktoryeW wła- 
scicielam poszczególnych mieszkań byliby u- 
działowcy

fow  poseł tia tisner Wskazał na * prow a­
dzenie akcji m ieszkaniowej w  W iedniu i Niem ­
czech, dokonywanej iptrzy |po!m'ojcy ustaW y o roz­
budowie m iast. W  Saksonji robotnicy za o- 
p ła tą  czynszu 10 [murek ocmiajmują 3 pokojowe 
m ieszkania z łazienka i ogródkiem .

W  Polsce ustaw a o .rozbudow ie mjiast zo­

Pasek jaiczarski pęka.
Zwyczajem lat ubiegłych hurtow nicy jaj- 

czarscy >czekiwali, iż [miagazynoWańie :aj w ap­
now anych przyniesie im: .Wielkie korzyści. T ym ­
czasem ogólny zastój w hanfdiu jajcza skim 
wróż} i,mi znac/tje W tym roku s tra ty , W ielkie 
firjmt} jajczarskie, k tó re  w  swoim  czasie w y­
w iozły jaja zagranicę, .na podstaw ie term ino­
wych zezwoleń, zjmiagazynowały je w  chłod­
niach berlińskich. Nie ttn|ogąc sprzedać jaj za­
granicą, sprowadzili je z. ipow-otejin do kraju 
■'ytmczaocm wobec łagodnej zimy ceny jaj nie 

piiają dalszej tendenfeji zwyżkowej. O dw rotnie, 
w  ostatn ich  dnjiach uwidoczniła się ngwt t 
zniżka. W  raz ie  utrzyimartia się cieplejszej po­
gody m ożna się  spodziew ać niebaw em  uka­
jania się na trynku krajowym; jaj nowej p ro ­

dukcji. H urtow nicy przeciągnąw szy -strunę nie- 
tylko nie (mpgą Wycofać obecnjic swych1 kapi­
ta łó w  bez s tra t, ale nie imjogą nawet sprzedać 
^wegot ow aru.

Praw icow y rząd w  NIcmczBch na widowni.
BERLIN. 10. stycznia. (Pal.) Dzienniki zaznaczają, 

że 'według wszelkiego prawdopodobieństwa T.ulhor o- 
Irzyma m isj, utworzenia gabinetu. Luther nie należy 

wprawdzie do żadnego stronnictwa, lecz jest bliski 
prawemu skrzydłu niemieckiej partji ludowej. . Beri. 
iTegebmp* i ..YotiWarts" [piszą, żo soeialiścii i sop. demo- 
kra. zastosowaliby wobec, ewent. gabinetu Ijitłiera jak 
naipstrzejszą opozycję.

będzie mocny czy słaby, i czy sbib1 będą się kryli 
za plecy nawet najmocniejszych.

Następnie zabrał głos min. spraw zagr. Skrzyński, 
który oświadczył, że senat dał zadośćuczynienie za o- 
brazę-

s ta ła  pogrzebana przez egoizm: klasowy sfer 
kapitalistycznych i ka(tn;ietilczników.

P rojek t refe ren ta  inż. R. nie m oże w zu­
pełności rozw iązać kw estji piieszkaujowej, mO' 
że co najwyżej być wzorefcn w ysiłków  sam opo­
mocy loKalnćj. Tym czasem jest to  zagadnienie 
ogólno państw ow e, gdyż poza rozw iązaniem 1 
katastrofalnej sprawy m ieszkaniowej tysiące 
osób p o g ą  żyć z zarobków  -w przem yśle 
budowlanym Problem  ten może rozw iązać Sejm 
przyszły, gdyż obecny jest niezdolny do tego.

Po przem ów ieniach uchwalono rezolucje, 
k tó rą  podajemy w  streszczeniu

Z ebran i Stwierdzają, że rzą d  i ciała sam o­
rządowe nie in te resu ją  się należycie spraw ą 
rozbudow y m ieszkań, na czem ogrom nie cierni 
ludność w państw ie

W obec tego  zeoraui w ybierają ściślejszy 
kom itet ob iw aie lsk i złożony z 25 osób dla roz­
budowy Lwowa, który trwa intenzyw nie spraw ą 
tą  się zająć. Kry itel ten zdawać będzie snra- 
w ozaania ze swej działalriości na zwoływanych 
w tylm. ceiu konferencjach obywatelskich.

Rezolucję tę  zebrani uchwalili, jakoteż w y­
brali projektow any kom itel obywatelski na 
czetm zebranie zakończono.

Uruch om ie ni laHtaddur ..Zaw iercie"
W ARSZAW A, 10. 1. (AW ). Tow. akcyjne 

„Z aw iercie" po dłuższej przerw ie  w poniedzia­
łek dnia 12, bpi zostanie uruchom ione. Po­
czątkowo zns jdzit ta,m pracę 4.200 robo tn i­
ków.

Poleoa alę HANDEL DELIKATESÓW n
CH. SO B EL, Lwów, Legjonów 41.

Ca Rahowshi mówi a stosunkach 
z Rosją.

LONDYN, 10. 1. (P a t). Kilką dzienników 
donosi, że Rakowski po dłuższej r o /m ow ie z 
ChalmtKłrlainem w yjechał do M oskwy, by zło 
żyć rząd o -ń  swem.u spraw ozdanie o stosun­
kach angielsko - sowieckich Przy w} jeździ? 
oświadczył Rakowski spraw ozdaw cy „W est- 
irninster O aze tte" , że z rozm ow y z Cham ber- 
lainejrp jest zupełnie /idow edony i że obu­
stronn ie  stw ierdzono, iż ani Anglja ał« Rosja 
nie p ragną  się [mieszać w w ew nętrzne sprawy 
dyugiego państw a. Jak podaje ten dzienjhik, 
oświadczył Chajmfoejrlain,' że polityka Anglj n ;e 
chce uczestniczyć w (przymierzach ant-komuni- 
stycznych an i w  kajmpanji aa  Bałkanach lub 
w imąyic hpaństw ach. Z oświadczeń tych  w n io ­
skują, że Chalmberlain ma zamiat w znow ić r o ­
kowania z Rosją, o ile Rakowskiemu uda się 
uzyskać od rządi. sov lackiego niezbędną gw a­
rancję co do zastanow ienia propagandy kom u­
nistycznie j w  Angiji i ptęnjniąch.

Panowie szlachta i ich najmici.
Cenlralny zarząd obszarów dworski cli lir. Dzie- 

duszyckieh w Poturzycy. dokonywuje masowych reauk- 
cji roLomików rolnych. Przeprowadza się tę redukcję 
z pogwałceniem ono wiązujących umów zbiorowych. Za­
nim tą sprawą zajmie się inspektorat prac}' pozwolimy 
sobie jx)dae arcyciekawe motywy wydaleń, zapodane 
w wypowiedzeniach.

Otóż za jx>wód wydaleń podaje się „ogromne cię­
żary państwowe, nałożone na większe majątki pod 
postacią podatków i danin majątkowych'*.

Jest to wyraźna intencja podjudzania i podburza 
nia przeciwko państwu i jego ustawom.

Cel jasny i jiobota zupełnie przejrzysta.
Oto ]>atrjotyzm panów szlachty „kresowych ryce- 

rky i pntenlc wanych obrońców polskości.

Staraniem Uniwersytetu Lud. im. A. Mickiewicza
wygłosi dnia 14 (środa) i 16 (piątek) stycznia
profesor Akademji handlowej W ójcik Jan 

ODCZYT p. t.

Przemyśl chemiczny Jałto podstawa samo­
dzielności gospodarczej I politycznej krajów

(14/1. część I., 16/1. część II.)

Sala Instytutu Technologicznego ul. Buurlarda 5.
Początek o godz. 7-ej wieczorem.

Cena biletu 50 grorzy, członkowie i młodzież płacą połowę.

Oąbal i poseł Wojewódzki.
W ARSZAW A, 10. 1. (Tel K .  Dzienniki 

sowieckie o g łasza ją  telegram^ posła W ojewódz­
kiego (secesjonista z  W y/w cnenia) do m iędzy­
narodówki kotmumsUcznej, bodący odipov.ie- 
dżią na  depeszę, ja«ą Dąbial i jegc tow arzysze 
w ysłali imieniem w łośdańskiej m iędzynarodów ­
ki do niezależnej partji chłopskiej w  Polsce 
po jej ustąpieniu z W yzw olenia. Teleg-aan 
b r z r i  i : ! iw .! ' ' (■

Dziękujemy za w yrazy  życzliwości i pó-" 
zdrow ienia. Niezależna parrja chłopska nie na­
leży dotychczas, do żadnej włościańskiej mię - 
<L.ynarodówki, rozum iem  y iedńakże słuszność 
ruiędlz^Tiar. w łościańskiego ruchu  klasowego.

Morderstwo rabunkowe w Budapeszcie.
BU D A PESZT, 10. 1. (P a t). 38-letni p * u  

sayz Kudelka znikł przed dwotmia dnliami. Jak 
się otcazalo udał s ię  on w odwieóziniy do zna- 
io^iłego porucznik? zajm arm erji Ledehrera, b io­
rąc ze osbą 100 milj. koron. Policja, k tó rą  ro ­
dzin? Kudelki zawiadom iła o  iego zńjknięciu, 
przeprow adziła  rew izję w  [mieszkaniu Le- 
dehrera i stw ierdź! .a, że p rzy  polmocy swej 
żony zam ordow ał on Kudelkę, zrabow ał jego 
pieniądze a zwłoki zajmo^dóy ariego poćwiarto- 
Wlajł i  W rzucił dc D uraju . Lcdehrer i jego źon|a 
przyznali się do czyrłit.

3lóźne.
KONSUMCJA CUKRU W POLSCE. Kon- 

snmeja cukru w Polsce wynosi rocznie na głowę 
ludności 6 35 kg., w Czechosłowacji kg., we 
Francji *23 kg., w Niemczech 25 kg., w Anglji 88.6 
kg., w Stanach Zjednoczonych 50.8 kg. Niska kon- 
sumeja cukru wywołana jest z jednej strony ubó­
stwem naszej ludności, z drugiej strony stosunkową 
drożyzną, tego produktu.

STATYSTYKA BEZROBOCIA. „K urjer 
Polski" d o n o s ': Dane sta tystyczm . wskazują 
ha system atyczne zm niejszanie [się bezrobocia 
w wojew warszawśkiejtr łódzkiem , w  Z ag łę­
b iu  Dąbrów skielmt i :>v B iałym stoku : w W a r­
szaw ie w lip,cu by ło  bezrobotnych 8.040. w' 
g ruon tu  zaś 5.220. W  Łodzi by ło  bezrobotnych 
W lipruŁ  45.000, W grudń iu  37.400 W  Z agłęb ili 
było bezro toŁ tnycb  w lipcu 12.643, w grudniu  
11.490. Białym stoku b y ło  bezaobotnych wr 
Olipicn 10.636. w  grudńjiu zaś liczba beżrotK‘1- 
njycb spadła do 2.030

Akcja w sprawie rozbudowy miasta.

BH
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Jak u nas interpretuje się ustawy.
0 dodatek mieszkaniowy dla kolejarzy nieetatowych.

W  swe n czasie pisaliśmy już o zabiegach L .  

Z. K w tym kierunku, by uzyskać przyznanie do- 
daiku mieszkaniowego także i kolejarzom nieetato­
wym, którzy pełnią tę samą służbę co etatowi 
a między którymi są ludzie, pracujący (zwłaszcza 
po warsztatach) po 15, 20 i więcej lat służby.

Na memorjał swój do M. K. wykazujący iż 
nieetatowym kolejaizora, a przynajmniej ich ogrom­
nej większości (dłużej służącym) dodatek ton bez 
warunkowe się należy, Związek Zaw. dotychczas 
oficjalnej odpowiedzi ze strony M. K. nie otrzymał. 
To zwlekanie z odpowiedzią o tyle j°st ciekawe, ze 
inym związkom kol, M. K. odpowiedziało krótko 
i węzłuwato, że dodatek ten nieetatowym rzekomo 
„nie przysługuje0.

Biurokraci ministerjalni widocznie dotąd je­
szcze namyślają się co odpowiedzieć na memorjał 
Z. Z. K - wykazujący — Da podstawie, ustawy —  
najzupełniejszą słuszność swego żądania. Natomiazt 
z kół ministerjalnych poinformowaro /wiązek, że 
komitet ekonomiczny R. M. któremu M. K. morno/- 
jał Z. Z. K . do opinji przedłożyło, miał podobno 
zaopinjować w tym sensie, że ponieważ dodatek 
ir jszkaniowy opiera się na podstawie ustawy upo­
sażeniowej, a ta odnosi się tylko do etatowych, 
przeto nieetatowi do dodatku tego prawa nie mają.

Dziwna rzecz, że wyższi biurokraci —  ustawy 
nie znają

Albowiem ustawa uposażeniowa z jakiemi z. r., 
na mocy której dodatek na mieszkanie został wy­
znaczony — taż sama ustawa, która wedle światłej 
opinji komitetu nieetatowych jakoby “wyłącza" — 
w swym artykule 102 powiada najwyraźniej tak ;

Przewidziane w ustawie niniejszej uposażenie 
przyznaje się tym nieetatowym pracownikom kole­
jowym, stałym dziennie płatnym, którzy w dniu 
wejścia w życie niniejszej ustawy są zaszeregowani 
do jednego ze stopni płac na podstawie ustawy 
z 13 lipra 1920 r. o uposażeniu pracowników kolei 
państwowych (Dz. U. R. P. Nr. 65 poz. 430), 
i którzy pełnią służbę w Państwie Polskiem bez 
przerwy od 1 lipca 1920 r. Termin ten dla Ziemi 
Wileńskiej określa się na 1 lipca 1922 r.

Ustawą niniejszą objęci są również pracownicy 
stali nieetatowi dziennie płatni, którzy w dniu 1 lipca 
1920 r. pełnili służbę w wojbku polskiem i po opu­
szczenia wojska bezpośrednio wstąpili do służby 
kolejowej.

O artykuł powyższy stoczyła się w sejmie 
■w r. ud. walka.

Z. Z. K. żądał bowiem oddawna, by uioawa 
uposażeniowa obejmowała także i nieetatowych ko­
lejarzy W tym duchu też poseł tow. Kuryłowicz, 
podczas narau nad projektem ustawy w Komisji 

na plenum, stawiał im. klubu P. P. S. odpowied­
nie poprawki. Ale ówczesna większość ehjeńsko-wi- 
tosowa wniosek obaliła, tak że postu at, w sprawie 
włączenia do ustawy nieeraiowych udało się posłom 
socjalistycznym przeforsować tylko częściowo, w for­
mie art. 102, k óry mcc ustawy uposażeniowej roz­
ciąga na ogromną większość (70°/0) kolejarzy nie­
etatowych.

Cóż jednak na to jasne i niedwuznaczne brzmie­
nie art. 102 szan. pp. „prawnicy" i „opiniodawcy" 
z Komitetu ekonomicznego ?

Pewien chłop z Bessarabji Rum unii) 
dostał się w  czasie w ojny  do niewoh austriac­
kiej, a potępi jako jeniec służy ł u  obszarnika 
galicyjskiego dr. Jana Hupki. O w óż chłop ów* 
zachował — jak pow iada ip. H upka — tyle* bez- 
g ran iezrego  przyw iązam a d'o swoicn chlebo­
dawców (dlaczego nie ipraeutfawców ?) wi Polsce 
że po ipowtrod? do sw ej ojczyzny naw iązał ze 
swytm ,,chlebodawca" Korespondencję. Która 
trw a  po dzień dzisiejszy.

Jeden z takich listów streszcza dr. Hupka 
tw ,,C zacie",

,,Każdy rolnik dokupywać .tnttsi zboża nń 
siew i żyw ność a na sprzedaż ni ćma nic, tylko 
bydło, uwóe i świnie, k tórych cenja jest jednak 
tak  niską, że lepiej zjeść, niż sprzedać. P ro ­
dukty przejnrysłowe, k tórych  rolnik koniecznie 
potrzebuje, są niesłychanie drogie. O  wiele 
droższe, niż u  nas. Najdroższym; w  stosunku do 
naszych cen, jest w Bessarabji, w edług poda­
nego w lw-cie i ennika , drzew o budulców" i des­
ki; Podatki są olhrzypilie i wprosi niemożliwe 
dc, zapłacenia, ^zwłaszcza w roku klęski. Z w y­
kazu podatków, jakie W r. 1924 z 7U dziesięcin 
itnjał zapłacić, okazuje się, że w Rumunii me są 
chłopi uprzyw ileiow an yhri Dodatkowo, jak u1 
nas ( ? ! )  że podstawa podatków bezpośrednich 
jest tajml o 'wiele szerszą, jak w Polsce, a ciężar

Powiedzieć im, że uetawy nie znają lab nie 
rozumieją — obrażają się. Więc chyba tłómaczą 
ją  rozmyślnie fatszywla?! t

Wobec jednak zupełnie niedwuznacznych po­
stanowień art 192 żadne naciąganie nie pomoże. 
Wszeikie dodatki, jakie — w myśl ustawy uposa­
żeniowej — Rada Min. władna jest przyznawać,, 
odnoszą się najniewątpliwiej do tych nieetatowych, 
których art. 102 do ustawy włącza. W następnych 
bowiem artykułach, o dodatkach traktujących niema 
nigdzie żadnej o tem wzmianki, jakoby dodatki te 
z art. 102 nie łączyły się.

I pomyśleć, że ogromnej liczbie prac. państw, 
od czerwca z r. wyrządza s ę  krzywdę dlatego, że 
Rząd i jego o-gany ustawy tłumaczą — fałszywie.

Z. Z. K , podejmuje tedy stosowną akcję która 
niewątpliwie naprawi krzywdę a „prawników" rzą­
dowych zapewne nanczy simienniejsząj nieco inter­
pretacji ustaw.

couatw M y i dla chłoną zby t w ygórow any.
Koresponden+ jmipj pisze, że świeżo pospi- 

syw ały  w ładze u każdegc rolnika konie, oydło, 
owce, kozy i drób, i jrrią być o cl tego nowy 
podatek. W obec klęski rolniczej i tych nad­
m iernych' podatków, życie dla chłopa staje się 
tak  ciężkiem, że już niejeoen w ytrzym ać nie 
może, zastaw ia  gospodarstwo i em igruje. — 
Prąd ctmigracyjuy chłooski z lvch okolic zw ra­
ca się  g łow nie do A fry1 i. O r  także chce, sprze­
dawszy korne, bydło  i ow ce, wypipigrow ać. ale 
wolałby już do Polski z pow rotem , cło nas na 
służbę.

Pisze wreszcie, że nawet żydzi z Bessaraoji 
miasowo em ignrją. przenosząc się przew ażnie 
do Polsld a najwięcej do W arszawy i Krakowa, 
Uciekają stam tąd  raz dlatego, że nie mają już 
czfjm handlować a pow tore dlatego, że się 
Doją wojny z Bolszewją. -

Jak widzimy, dr. Hupka bezstronnym  nie 
jest. Przv sposobności cytow ania listu chłop­
skiego p. Hupka -przemyca uwagi o .(Uprzywi­
lejow aniu" .małych rolników w Polsce ze szko­
dą dla wielkich ag~aijuszy. P Hupka nie m iał­
by nic przeciw tem u. aby i W Polsce lepiej 
dobrano się do skóry chłopskiej a w ten spo­
sób wielka własność mogłaby- i w  dalszym 
ciągu nn płacić podatku m ajątkow ego.

— — ^ — —

List chłopa z Bessarabji i baragi p. Hupki.

Z tfeatru jKałego.
śt*łit, dzień i noc", sztuka w 3 aktach ; 

Dario Nicodemiego-

O ttnjiej, bezpretensjonalnej komedji Nico- 
demiego pisałem  we wczorajszym  fejletonie; 
teraz  crzychoazi trudm eisza. a raczej k łopo- 
tliwsza część zadania. T eatr u p a d ł na chw a­
lebny notmiysł zaprodukow ania tej sztuki W 
dwóch odimiennych reżyserjach i w dwóch o d ­
miennymi obsadach ról, prowokując niejako 
teim samem — współzawodnictwo artystów  i 
zmuszając publiczność o raz  recenzentów do 
wypowiedzenia się na korzyść jednej lub d ru ­
g ie j strony. Osąd publiczności nie dochodzi 
bezpośrednio do wiado(mości wykonawców, — 
podczas kiedy na opin ii, wyrażonej w  słowie 
drukowanym, spoczywa wielka odpowiedział- I 
ność, gdyż s ta je  się  ona uroczystym  wyrokiem, 
mmiej lub wieoej trafnym  i sprawiedliwym, z 
którym  bąaź co b ą u i liczy się i k tó ry  uznaje 
pewna część ogółu . Znana jest i  zrozum iała 
nadzwyczajna wrażliwość arty stów  na wszelką 
pochwałę i naganę, tem1 większą g ra  ona rolę 
w  wypadku niniiejszyjm, kiedy chodzi o roz­
strzyga ięcie, k tó ra  pa rtja  w yw iązała się lepiej 
ż podjętego zadania.

Zdając sob ie  z tego  wszystkiego sprawę, 
m uszę się  s ta rać  szczerość połączyć z pewnym 
um iarem  w  w yrażeniu opinji, czego unikam 
zawsze, gdy nie chodzi o drażliw y problem po­
równań zdolnlośti jedną i tę sajm-ą rolę grają- 
cych a ity sl ów.

Pierw sze przedstaw ienie reżyserował p. Ży 
teck.1, posiadający g łębokie  wyczucie sceny i 
um iejący z wnikliw ą inteligencją stosow ać środ­

ki, k tó re  g rę  arty stów  staw iają na wyźszyjm) 
poziomie. Realizm i mechanizm reżyserski są 
dla p. Źyteckiego zbyt (pospolitymi sposobami 
osiągnięcia efektu, dlatego woli prym ityw izm , 
k tó ry  w styl szlachetny ujęty, wywołuje subtel­
niejsze w rażenie i stw arza doskonalsze w yobra­
żenie, k tórego nigdy nii da bezpośredniość mc­
ciii1 i oznych środków technicznych. P. Żytecki 
do lak stw órzonego t ła  dostraja g rę  tak swoją, 
jak i sztuki, k tórej jest reżyserem, i k tó ra  
dlatego zawsze nosi cechę tego w ybitnej indy­
widualności.

Te|tnu założeniu odpow iadała dekoracja t ła  
i urządzenie sceny. Śliczna panoram a zagaju 
leśnego — za  co należy się <pełne uznanie p  Bal- 
kowi — o raz  wolna przestrzeń scer.y dawała 
w rażenie swobody, rzeźkości pow ietrza i bla­
sku nieba. O gród znakomicie im itow ała zie- 

i leń kulis i posadzki. Ten ton, pozbawiony wszel­
kiej sztuczności, nie szukający tanich efektów, 
odzw ierciedlał się także w g rze  arty stów  pp. 
Łozińskiej i H ięrow skiego Co do p-. Łozińskiej 
a rty stk i o m'iłym rodza ju  talentu, odpowiednie­
go dla ról m iękkich, łagodnych, f.glai no-dziew- 
częcych, m am  tylko jedno zastrzeżenie: powin­
na starać się  o rozszerzenie skal g ry  (cho­
ciażby w tym 1 samym kierunku) i o >ej urozm ai­
cenie. Po za tą  ogólną uwagą, nasuwającą się 
tylko tem u, kto często w idzi ją na scenie, krea­
cji jej w  niniejszej’ sztuce nic zarzucić nje u 
niiem . N mwymuszoność i naturalność — to 
cechy, k tóre zawsze Ujjmuią, 3 jeśli oprom ienia 
je powab dziewczęcej ruchliw ości, osoba g ra ­
jącej pociąga oczy, a g ra  jej składa ręce do 
oklasków, co było udziałem, p. Łozińskiej,

P. H ierow ski jako ajmant nie jest pełnym 
wyrazeitn tego typu. Lecz słuszność przyznać

każe, że rolę sw oją pojął sumiennie, ze wtal 
w nią duże życia, a tejm samem urozmaicenia. 
Tylko jak Itammiej istotnej d rrm atycznosci' — 
to zasada, k tó re j należało w  tej sztuce prze­
strzegać  i której trzyńYali się oboje partnerzy 
i co podnoszę jako sukces ich gry.

W ten ton, poniekąd dranija tyczny, w padła 
p. Debwka w  przedstaw  ieniu, reżyserowaniem 
przez p. Orzechowskiego. O ra ła  bardzo sub­
telnie pod względem  artystycznym  ale zbyt 
na ser jo — zwłaszcza w? akcie I. skutkiem’ 
czego nagły  przeskok do rozczuleniu i pocałun­
ków byl niespodziewany. A rtystka po r acta du­
żo kultury i ipoczucia .estetyki, dlatego Jej kon- 
wencjonalnośc jest konw encjon alnołcią baufeó 
dobrego gatunku ; umiałbym jednak więcej bez­
pośredniości, więcej żywiołu.

Reźyserja p. Orzechowskiego utrzym yw ała 
g rę  w tonie u  ięcej poważnym, uwzględniając 
silniej ścieranie się namiętność, m iłosnych niz 
kapryśne igraszki dwojga m łodych, pociąga­
nych ku sobie czarem krwi. Inscenizacja zajęła 
się szczegółam i * s ta ra ła  się oddać zapach igli­
wia, św iegot ptaków , szmer fontaim y ogrodo­
wej. Dekoracja tła  (p .S tahla) szła w- zawody1 z 
dekoracją p. Balka. Sąin, wygiąd sceny, zamierrio- 
nlejj w  altanę, oplecioną zielouetn ćstow iem , nie 
b)'ł pozbawiony uroku. P. Orzechow ski, fake 
aKtor, w myśl swógo założenia traktow ał swą 
kreację bez rozjmarzenia, uważając, że poetycz- 
nuść te j idylli m iłosnej winna ustąpić miejsca 
rzeczyw istości uczucia. O ra ł jednak z w erw ą, 
typ  swói p rzeorow aczil konsekwentnie, a sym ­
patyczne ex ten eu r artysty  uzupełniało pow o­
dzenie roli.

’ A R T U R  C W IK O W SK I
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juiterataca, nauua, sztuka.
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIĘGO *

Niedziela o godz. 3.30 ,popol. „Wicek i Wacek' . 
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. ,,Cavaleria rusticana" 

„Pajace"' z Mannem i Prawdzicem.
Poniedziałek o godz. 7.30 wiecz. „Eugeniusz One-

_gin
Wtorek, o godz. 7.30 wiecz. ,,Lampa Alachaia". 

50 proc- zniżki).
Środa, o jgodz. 7.30 wiecz. „Rigoletlo ".
( 'wartek. o godz. 7 30 -wiecz. .,Faust".

TtLPP.RTiMR TEATRU MALFGO. ul. Gródecka 2b 
Niedziela o godz. 7.30 w. „Świt. dzień i noc". 
Poniedziałek, o 7.30 wiecz. ,,Swit, dzień i noc". 
Wtorek, o 7.30 wiecz. „Swil, dzień i noc .
Irpdtt, o 7.30 wiecz. ..Świt. dzień i noc". 
Czwartek, o 7.30 wiecz. ,,Swi1 dzień i noc .

SiEPERTUAh TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna 
Niedzielo, o  g. 7.30 w. ,.Szampańskie kobietki". 
Poniedziałek o 7.30 wiecz. „Szampańskie kobieikiN 

50 pre zniżki).
Wtorek, o 7.30 wiecz. „Księżniczka O Hala", 
środa, o 7.30 wiecz. ,,Szampańskie kobietki". 
C./warU k. o 7.30 wiecz. Szampańskie kobietki .

TEATR ARTYSTYCZNO-LITERACKI „BAGATELA". 
Gościnne występy artystycznego teatru -osyjskiegc 
Przedsprzedaż w biurze dzienników Sokołowskie­

go, ui. Jagielloński 7.

U K R U ńSKI TEATR J. STADNIKA .'Szaszkiewi.cza 5)
C.HODORÓW
11. 1. o godz. 7.30 v* i cez. „Baron Kinimel".

IT.ATR ZiDOWSKI (Dyr. S. M. GIMPEL,
ul. Jagiellońska L. 11

Gościnne występy p. Kaniew skit j. Bi‘ejtinana i 
Bryna.

Niedziela, o godz. 3.30 popol. „Loli Bren", wiecz. 
o godz. 7.30 „Pensjonarka".

50 PROC. ZNIŻKI. W poniedziałek w Teatrze 
Nowości na „Szamnańskie kobietki i we wtorek w 
Teatrze Wielkim na ,Tampę Aladyna obowiipyw ać 
będzie 50 proc. zniżka. Naturalnie abonament będzie 
ważny.

„KSIĘŻNICZKA 01 ALK". \Yc wtorek na o- 
gólne źądai.ie ..owych anonentów dana Dędzie w Te­
atrze Nowości jedna z dawniejszych operetek . Księ­
żniczka Ollala". która zdobyła sobie u nas duże po­
wodzenie i grana była kilkadziesiąt razv.

„śWIT, DZIEŃ1 I NOC". Teatr Mały co wieczór 
wypełniony jest doszczętnie doborową publicznością, 
gorąco oklaskującą tę przemiłą sztukę i świetnych jej 
wykonawców. Obie obsady wywiązały się znakomicie 
ze swego zadania, obaj dekoratorzy i reżyserzy przy­
czynili się w  dużym stopniu do powodzenia. Ciekawe 
teraz będzie zestawienie głosów publiczności, które 
dyrekcja, po kilku tygodniach opublikuje.

„łiALKA" dla starsze, młodzieży. W bieżącym  
miesiącu odbędzie się wieczorne pizedsuiwienie „Hal­
ki" dla starszej młodzieży z 50 jproc zniżką normal­
nych .cen operowych. O te,minie tego przedstawienia

______________ „DZIENNIK L U D O W Y " __ 7

doniesiemy niebawem. Bilety wcześniej będą do na­
bycia w szkole im Tańskiej- Hoffman owej.

KONCERT SKRZYPKA YASY PR1HODY we Lwo­
wie. W szeregu koncertów najsłynniejszych skrzyp­
ków, które w najbliższych tygodniach we Lwowie się 
odbędą, recital \  asy Prihody- dnia IG b. m nie­
wątpliwie zajmie najpoczytniejsze miejsce i będzie sen- 
zacyjnym ewenementem bieżącego sezonu. Yasa Pri- 
hodu. młody 21 letni skrzypek w niespełna 3 latach 
zdobył sobie zagranicą sławę, jaką posiadają artyści 
tej miaj v jak Casals, Hubermann lub Ysaye. Priliodit 
jest zdaniem zawodowej krytyki dziś nictylko nai- 
większym technikiem gry skrzypcowej, ale jednym 
z najgenialni(>j>zyeh wirtuozów współczesnych „Pa­
ganini redivivus" tern mianem powitano jednomyślne 
występy Yasj Prihody w Europie.

^K om unikaty.

X POLSKIE TO W. PRZYRODNIKOW iM. KO­
PERNIKA Posiedzenie administracyjne, odbędzie się 
we wtorek, dnia 13 stycznia 1923 r. o gooz. 18-tej w 
in sty tu cie  geologicznymi, ul. Długosza 1. 8. Na po­
rządku dziennym :

I Sprawozdanie przewodniczącego. 2) sekretarza. 
3) skarbnika. 4) komisji rewizyjnej 5; Wykład prof. 
cli. B Futińsk.ego p. t .■ „Zagadnienie podstawowej 
tkanki odtwórczej u iKanKowiców".

G) Wybór przewodniczącego, 12 członków Zarzą­
du. komisji rewizyjnej, delegatów na Walne Zgroma­
dzenie.

^  7) Wmoski na Walne zgromadzenie.
8, Wnioski i mu rpelacje.

1 Za wieni. milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
Zu —TO. Hadeolane Zł. — 30, w tekście Zł. -  BO. O G Ł O S Z E N I A Na 1-ej str. Zł. —'00 Drobne ogł. za słowo Zł. —-08 

Komunikaty Zł. —'40, zamiejscowe o 26% drożej

Sllknip bluzki, bielizna 
damską, męską 

oraz ubranka dla dzieci wy- 
prai rfei wykouuje się starannie i 
i ian*o. — f iw, śr . Józefa 2. j 
I. p. drzwi Nr. 9. x '

K A LE N D A R Z
RDBOTHCSY
na rok 1925

do nabycia w

Ks.ęgarni Ludowej
ul. Szajnochy 2.
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STOCZNIA GDAŃSKA
Buduje kompletne cukrownie i inno zakłady 
rolno-przemysłowe, stacje wodne i centrale 

dla oświetlenia elektrycznego i t. p.
Dostarcza zaraz lub w krótkich terminach: 

MOTORY DIESLA z kompresorami od 50 -  600 HP 
MOTORY DIESLA bez kompresorów od 4—600 HP 
MOTORY ROPNE z łbicą żarową od 8 —100 HP 

Większe motory na zamówienia. 
ZBIORNIKI żelazne na ropę, produkty naftowe 

i gaz ziemny każdej wielkości.
PKĄÓNICE i MOTORY ELEKTRYCZNE dla prądu 

statego i zmiennego od O 5—20 HP. 
TRANSFORMATORY prądu zmiennego od 6—100 

K. V A.
NAPRAWA prądnic i motorów elektrycznych in­

nych firr aż do największych rozmiarów.

WYŁĄCZNE ZASTĘPSTWO na OKRĘG LWÓW:

ZWIĄZEK POLSKICH PRZE­
MYSŁOWCÓW NAFTOWYCH

w e  L w o w ie , ul. Sapiehy 3 .
Związek posiada na składne we Lwowie (ul. L. 
Sapiehy 8 i Kleparów) m otorki e le k try - 
c m i  dla prądu statego i zmiennego od 1—20 
HP, beczki że la zn e  czarne i pocynkowane 
od 200—500 litrów pojemności oraz inne fa­

brykaty Stoczni. 8—1

HA KARNAWAŁ! Poleca po cenach  zn iżonych: obliwie lakierkowe^ 
pantofelki balowe oraz obuwie trwale, ciepłe pa 

pucze, kalosze i śniegowce znany ze solidności MAGAZYN OBUWIA J3 -i&

J ó z e f I -C  B J  V <  s 1 .  Lwów, H a lic k a  Ib  l y K J S f e ;

POMOCNIK buchalteryjny i koresprndont z praktyką biu­
rową poszukuje posady. Zgłoszenia do Administracji 

Dziennika Lud. pod Z. R.

Dr. AKNA KOGOTOWA
ordynuje w choro­
bach skórnych i 
wenerycznych od 

3— 5 przy ul. Friedrich ów  8  (parter). 4— 2

SPECJALISTA CHORÓB WENERYCZNYCH I SKORNYCh ’« - s 
f N  >• ■ J  b. sekundarjusz szpitala wied.
Ł / r .  I .  1 ' i u n u  ilw ow sk . ord. 8 - 10, 1 2 -1 ,  
3—6, w niedzielę 9 - 1 .  L w ó w , A snyka 1, (róg Pańskiej,

Sąd okręgowy jako handlowy 
Złoczów, dnia 3 stycznia 1925 32—1

Firm 311/24 
Slow. I 525

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń przy firmie: Spółka 

kredytowa w Busku, stowarzyszenie zarej. z ograniczoną 
poręką, że walne zgromadzenie uchwaliło dnia 29/12 1924 
rozwiązanie stowarzyszenia i wybrało likwidatorami: Mosesa 
Majera Massa, Markusa Schimelmana i Berischa Schorra.

U n  r a f  U wszystkim a w szczególności P T- Urzędnikom 
H a  T a l J  dąiemy Ubrania, Raglany, Kurtki skórzane. 
Kurtki sukienne, Spodnia, Pryczezy z najlepszych materja- 

łów i po najniższych cenach

J ó z e f  M a r g u l i e s
L w ó w , pasaż M ikoiasza 4  wiście obok kaw. De u p«ix>.
m

Sąd okręgowy jako handlowy 
Złoczów, dnia 3 stycznia 19z6

Firm 310/24
Stow. I 361

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzysz! ń przy firmie Towa- j 

rzystwo wzajemnego kredytu .Związek. w Busku, stówa-' 
rzyszenie zaiej. z ograniczo.ią poręką, że walne zgromadze­
nie uchwaliło dnia 25/12 1924 rozwiązanie stowarzyszenia 
i wybrało likwidatorami Jakóba Horowitza i Wolfa Goldha- 
beia w Busku. 32— 1

fiir Socialisiłius wid Politih
1 rocznika ii. w  cenie Z l. 1*60 ju ż  nadeszła

Księgarnia Nor/ości, Lwów, Kopernika S

N A  3 - M IE S IĘ C Z N E  R A T Y !
K O N FE K C JA  D A M S K A  I M Ę S K A

N :P  n n r l a i p m v  w  ®MfjpszeRlM ceny od —  do, ponieważ nie ehee- ll>G (JU U ajC IIIJ mv bałamucić Szan. P. T. Publiczności, jak to czynią nie­
które firmy konkurencyjne, —  bo dewizą naszą jest: „W ie lk i o b ró t —  maty 
z y s k “ . Jkkc dowód prawdy służą nasze ceny, za które sprzedajemy konfekcję

, V IE K N A P O L“| HA 3-miesięczne RATY
7. Ł Y C Z A K O W S K A  7. I I  =  = = = = =7. Ł Y C Z A K O W S K

Ubrania meltonowe czarni i granatowe . 
r » kamgarnowe czarne i granatowe 

„ chewiotowe w różnych kolorach 
Baglany męskie . . . . .
Pagla.iy męskie z futrzanym kołnierzem 
Palta czarne . . . . . .
Futra m ę s k i e ..............................................
Spodnie . . . . . . .
Kurtki s u k i e n n e .....................................

,, z futrzanym kołnierzem 
Płaszcze damskie sukienne

„ „ welurowe
D L A  R E K L A M Y :

Płaszcze damskie welurowe z futrzanym kołnierzem i man­
kietami

Płaszcze pluszowe wełniane . . . . . . .
„ „ jedwabne . . . . . . .

Kurtki pluszowe wełniane
,, ,, j e d w a b n e .................................................................

od Zi S C -
od 51 ati—
od 51 5 0 -
od - 50-—
od 11 116 —
od 11 80 —
od 1>

1)
220 —

od 8 —
od • J 40 —
od ?> 65 —
od 11 60 —
od -•1 7 0 -

Ubranik. ang. modne zł 49 —
U brania  sportowe „ 65 —
U bra nia  bielskie kamg „ 9 9 -
Raglany 38 —
Palta na watałinie ,, 86 —
R aglany chłopięce 30 —
Futra męskie ., 150'—
S p odnie  meltonowe 1 5 -
S p odnie  czyBte kamg. „ 1 9 -

Prycesy
K urtk i na watałinie 
Kurtki z futra, kołnierz 
P łaszcze damskie 
Płaszcze welurowe 
Płaszcze z kołn. futrz. 
P łaszcze plusz, jedwabne 
K urtki pluszowe jedw. 
Kurtki pluszowe jedw. .

zł

Zł 106, 
„ 164), 
, 197.

s ą
i3o,

100

U dzielam y kredyti na bardzo dogodnj oh warunkach.
Prosimy oglądać nasze magazyny bez przymusu kupna 

19— Z poważaniem

„VIENNAPOL”
Uwaga na firmę i Nr. domu. Ł Y C Z A K O W S K A  7.

Ti 16 4K I S-ka
Łutów, ul. Łyczakowska 3.

UWAGA. We własnym interesie należy sobie zapamiętać dokładnie firmę:

28—
■ • T A B A K  i S -k a  oraz nr. domu U L IC A  Ł  “ C Z A K O W S K A  8.

KSIĄŻKA NA CZASIE

'i . ' W  ^  < M  I  ”

N A P IS A Ł

S Z Y M O N  A S K E N A Z Y

DO N A B Y C IA :

KSIĘGARNIA LUDOWA
LWÓW, SZAJNOCHY 2.

Ceina 16 zt.

O s t r t n i a  n o w o ś ć .

LEON BILINSKk

TOM II.
RZĄDY W  NIEZAWISŁEJ POLSCE
Daszyński, Dmowski, Głąbiński, Grabski, Korfanty, Paderewski, Płł- 
sddski, Sikorski, Skrzyński, Trąmpczyński, Wojcif-hcwski, Witos, etc.

Do nabycia w  
„ K s i e g t i r n i  L u d o w e j 4

L w ów , n l. S za jn o ch y  1, 2 .

Zastvpca nacztin. redakt. i red. odpow. BRONISŁAW SKALAK. — Druk Lucf. Sp Tow. Wtyd., Lmrótyr, L1. Sapiehy 77. — ,Te3.


